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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k i-P e tersb u rg  dn ia  5o maja.
N a y j aśn iey sz y  C e s a r z  Jegomość ,  w  p o ż ą d a ­

n y m  s t an ie  z d r o w ia ,  r a c z y ł  p r z y b y d ź ,  d.  22 m a ­
ja,  t  D yneburga Ao R yg i,  o go dz in ie  l o l e y  Zrana.

Z  p o ł u d n i a  o g odz in ie  y m e y ,  N ayjaśni eyszy  
P an , p r z e p r o w a d z a n y  p r z e z  R y z  ki  ego W o j e n n e ­
go  G u b e r n a t o r a ,  r a c z y ł  w y j e c h a ć  do  R y z k i e g o  
S zp i t a l a  W o y s k o w e g o ,  i p r z e z  c i ąg  c a ł e y  d rogi ,  
p r z y  n i e z l i c z o n e m  z g r o m a d z e n i u  l u d u  , p r z e p r o ­
w a d z a n y  b y ł  p r z e z  m i e s z k a ń c ó w  z n i e u s t a j ą c e m i  
o k r z y k a m i  radośc i .

N a y j a ś n i e y s z y  P a n  r a c z y ł  og ląd ać  o d d z i a ł y  
t ego  szp i t a la ,  u m ie sz cz on e  w p o r c i e  i w  m aj ę t no śc i  
R a m a , k a p l i c ę  jego i n o w o  w z n ie s io n ą  m u r o w a ­
n ą  b u d o w ę  szp i t a la  ; z n a la z ł s z y  cz ys to ść  i  o d z n a ­
cz a j ąc y  się we  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i a c h  p o r z ą d e k ,  r a ­
c z y ł  o św ia dc zy ć  P a n u  W o j e n n e m u  G u b e r n a t o r o w i ,  
K  o m m e n d a n t o w i  R y g i  i w s z y s t k i m  u r z ę d n i k o m  
Bzpitala n a y  w y ż s z e  z a d o w o le n i e .

Zatyin podobało się N ayjaśnieyszrmu P anu 
'©beyrZeć założony na S a n k t - P e t e r s b u r s k r e m  p r z e d ­
mieśc iu  Mikoła jewski  szpi tal ,  i za odznaczający się 
etan jego oświadczyć  m y w y ż s z e  zadowolenie .

D.  2 3 , C e s a r z  Je g o m o ść  r a c z y ł  og lądać , ,  
t> g od z i n ie  l o t c y  z r a n a  , zg r o m a d z o n e  n a  P olu -  
M a rso w em , p ó ł k i  i s z e y  d y w i z y i  p ie s z e y ,  z a r t y l -  
l e r y ą ,  i  p ó ł k i  p o ł ą c z o n e y  b r y g a d y  4 t e y  d y w i z y i  
p ie sz e y ,  a zn a l az ł sz y  j e ,  w  o d z n a c z a j ą c y m  się,  w e  
' v s z y s t k i c h  cz ęśc iach  , u r z ą d z e n i u  , zos ta ł  z u p e ł ­
n i e  z a d o w o l o n y m  P o t y m ,  p o w r ó c i w s z y  do  z a m ­
k u ,  r a c z y ł  p r z y y m o w a ć  p r z e d s t a w i e n i e  E P .  J e n e ­
r a ł ó w  i S z t a b s - O f i c e r ó w ,  D u c h o w i e ń s t w a ,  U r z ę ­
d n i k ó w  C y w i l n y c h .  D w o r z a ń s t w a  i P o c z e s t n y c h  
O b y w a t e l i  mia s ta  R y g i ;  p o cz em ,  u d a w s z y  się,  w  
t o w a r z y s t w i e  W o j e n n e g o  G u b e r n a t o r a  do  c y t a -  
d e l l i  R y z k i e y  t w i e r d z y ,  o g l ą d a ł  t a m  R y z k i  p ó ł -  
wa ta l ion  w o y s k o w y c h  k a n t O n i s ló w ,  i c h  umieszcze -  
h i e ,  za p aś n y  p a r k  i n ż e n i e r n y ,  a r s e n a ł  r y z k i  i  k o ­
s z a r y ,  z a y m o w a n e  p r z e z  r o t y  r o b o t n i k ó w  woysko*  
Wycłi ;  za u r z ą d z e n i e  i p o r z ą d e k ,  w e  w s z y s t k i c h  
cz ęś c ia ch  zn a le z io ny ,  J e g o  C e s a r s k i k y  M o śc i  p o d o­
b a ł o  się o ś w i a d c z y ć  n a y  w y ż s z e  z a d o w o le n i e .

T e g o ż  d n ia  b y ł  u J e g o  G e s a m s k i e y  Mo śc i  0 -  
b ia d ,  na k t ó r y  z a p r o sz e n i  b y l i  P P .  J e n e r a ł o w i e ,  
D o w ó d z c y  P ó ł k o  w i C y w i l n i  U r z ę d n i c y  k las s  w y ż ­
s z y c h  ; w ie c z o r e m  z a ś ,  o g o d z i n ie  g t e y  , N a y j a ­
ś n i e y s z y  P a n  r a c z y ł  b y t n o ś c i ą  Swoj ą  u d a r o w a ć  
ba l ,  d a n y  p r zez  K u p c ó w ,  w sa l i  S z w a r c - H e j p t e -  
r ó w .  M ia s to  b y ł o  oś w ie co n e .

U- 2ógo, C e s a r z  J kgomość r a c z y ł  og lądać  p ó ł ­
ki iszey d yw iz yi  pieszey w n o w y m  ich  sk ładz ie ,  
z k tó ry c h  b y ł  bardzo zadowolony; o godz in ie  5c iey  
* południa,  N a y j a ś n i e y s z y  P a n  w y j e c h a ł  z. R y g i,  
i szczęśl iwie p r z y b y ł  do R ew ia , a 5 t. m. ,  0 go­
dzinie 4 tey  z południa. .— l n  dow ie d z ia w sz y  się, 
ż-e C e s a r z o w a  Je y m oś ć  ra czy  jechać z. S t .-P e te r s ­
b u r g a ,  N a y j a ś n i e y s z y  F a n ,  sarn jeden,  w powóz- 
ce le ld jeg ic rsk iey ,  ra c z y ł  po jechać  na spotk anie  
N a y j a ś n i r y s z k y  M a ł ż o n k i —  i spo tka ws zy  J e y  C e ­
s a r s k ą  Mość, o i5 wiors t  od R e w i a ,  p o w ró c i ł  r a ­
zem w  jednym pojezdz ie ;— lud  pod w o i ł  ok rzy k i  
radości ,  i p rz e p r o w a d z a ł  niemi Na y Ja Śn ie ys z e  P a ń ­
s t w o  do Pałacu. E ka te r in ta l sk ie go ,  w k t ó r y m  N a y -  
Ja śn ie ys i  P a ń s t w o  s tanąć  raczyl i ,  (Pszcz. P ć łn .)

— Przez  n a y  w y i 8 2 y rozkaz  d z i e n n y ,  icygo 
tnaja, w y d a n y  w  tw i e r d z y  D yneburgu, C e s a r z  J e ­
gomość , obeyrzawszy  dzisia woy sk a  lgo K o r p u -  
8u pieszego , b y ł e y  i szey d y w i z y i  hu za r sk ie y ,  
?giey i 3ciey d y w iz y y  p ieszych,  z i c h  A r t y l l e r y ą ,  
i  b a t a l i o n  G r e n a d y e r s k i  S a p e r ó w , o ś w i a d c z a  za

znaleziony, - odznaczający się we wszystkich czę­
ściach, porządek i urządzenie,  przyznanie G łówne-  
Dowodzącemu iszą Arm ią  , Jenera łowi  Mar szał ­
kowi  Polnemu , X ięc iu  F o n-der-O sten  Sakeno- 
m ,  i zupełne zadowolenie: Dowódzcy lgo K o r p u ­
su pieszego, Jenera ł-Adjutantowi ,  H ra b i  F on  der-  
P alenow i i m u ; Naczelnikowi  Głównego Sztaba  
j s i e y  Armii,  Jenera ł -Adjutantowi  K rassow skiem u  
■■s m u ; Naczelnikom dyw izyy , Jenera ł -Poruczni— 
kom: 2rey Dywizyi  pieszey Goiowinowi i m u ,  i  
5ciey pieszey Szkurinow i im u ;  Naczelnikowi  i szey 

x ar ly l leryyskiey dywizyi ,  Jenera ł -Majorowi  P e r -  
renowi, s m u ; Naczelnikowi  Sztabu Korpusowego,  
Jenera ł -Majo rowi  Jeneralnego Sztabu Stichow i; 
agiey dywizyi  pieszey, Dowódzcy iszey brygady, 
Jenera ł-Majorowi  JSlejełowu 3mu; 5ciey dywizy i  
pieszey,  brygad: iszey Dowodzącemu,  Leyh-G w ar -  
dyi  pólku Wołyńskiego,  Pó łkownikowi  S w ieczy - 
ziowi 4mu  ; Dowódzcóm, Jenerał -Majorom : 2giey 
P r a y  ko wi, 3ciey R a tu rin o w i im u; w szczególności 
by łemu Dowódzcy połączoney brygady 4tey dy­
wizyi pieszey, Jenera ł -Majorowi  Szirm anow i im u;  
Dowodzącemu dywizyą odwodową lgo K orpusu 
pieszego, Jene ra ł  Majorowi  JSabokowu 2mu; Ober-: 
Kwatermis t rzowi  Korpusu,  Półkow nikow i  Jene ­
ralnego Sztabu Baronowi  P r  it w icow i; Deżurne-  
mu Sztabs-Oficerowi Xięc ia  W ilh e lm a  P ruskie­
go  półku Pó łkownikowi  Iw a n o w em u  8mu; ora*; 
wszystkim PP .  Dowódzcom p ó łk ó w ,  Sztabs-i -O-  
ber-Oficerom woysk wyżey w y l iczonych ; a d la  
niższych rang N a y j a ś n i e y s z y  P a n  daruje po dwa 
ruble,  po 2 funty mięsa, i po dwie  porcye w ód­
ki  na każdego. (G az. S t. P etersb .)

■— U kazy  C e s a r s k i e  do Rządzącego Senatu , a b. 
m. „Ukazem, nastałym w d. 5 sierpnia 1771 roku ,  
zabroniono przedawać poddanych ludzi bez ziemi 
przez publiczne l icytacye,  i na tey  zasadzie, u k a ­
zem 28 stycznia 1798 roku postanowiono, w uzy ­
skaniu należności skarbo wy ch  od obywateli ,  k t ó ­
rzy  mają tylko poddanych dworskich,  i włością* 
bez z iemi ,  brać takowych  ludzi na s k a r b ,  zali­
czając oby watelom za dług,  stosownie do Otrzymy­
wanego z nich dochodu; na nich zaś samych, w k ł a ­
dając obowiązek płacenia czynszu, tta cel w y b ra ­
nia takowey należności; a gdy tenże porządek Z 
dogodnością może być zastosowanym do zaspoka­
jania długów pry wa tnych;  przeto,  pragnąc p rz y­
prowadzić Ukaz 1771 roku do zupełney skuteczno­
ści i siły, zgodnie ze zdaniem R ady  Państwa,  u -  
znaliśmy za dobrą ,postsąowić i rozciągnąć na cał® 
Cesarstwo,co następuje:

1) Od tąd ,  na przyszłość,  ludzi poddanych, 
bez ziemi, tak włościan,  jak i dworskich,  nie przed­
stawiać i nie przyymować na zabezpieczenie i za­
spokojenie długów p ry wa tnych  , przez oby wateli  
zawinionych;  a natomiast ku uzyskaniu t akow ych 
długów używać,  bez żadnego pobłażania , wszel­
k i ch  innych środków , prawami przepisanych.”

2) W e  w z g lę d z i e  p r a w  z a s t a w n y c h  na  l u d z i  
b e z z i e m n v c h ,  n i e m n i e y  w e  Względzie o b l i g o w  na 
d ł u  gi  p r y w a t n e ,  p r z e d  n a s ta n ie m  n i n ie y sz eg o  z a ­
k a z u  w y d a n y c h  , i po  u c h y b i o n y m  t e r m i n i e ,  d® 
są d u ,  na  c e ł  w y e x e k v v o w a n i a  p r z e d s t a w i o n y c h ,  t u ­
dz ież  w p r z e d m i o c i e  w s z e l k i c h  i n n y c h  u z y s k a ń  
i  p o s z u k iw a ń ,  w  r a z i e  , j e że l i  d ł u ż n i k  i n n e g o  m a ­
j ą t k u  , p r ó cz  p o d d a n y c h  bez z i a m i ,  n i e  p o s i a d a ,  
l u b  jeś l i  i n n y  m a ją t e k  na  z u p e ł n e  n a l eż no śc i  Za­
sp o k o je n ie  nie  w y s t a r c z a ,  n i e  o b r a c a j ą c  t a k o w y c h  
l u d z i  na s p r z e d a ż  , p o s t ę p o w a ć  na  t a k i e y  s a m e y  
zasadzie ,  j ak W u z y s k a n i a c h  s k a r b o w y c h ,  a m i a n o ­
w i c i e  : za l iczająf t  j podda nyc h  , bez r o z r y w a n i a  i c h  
r o dz in ,  do  skarbu,  wydawać zeń, k o m u  należy, t a



porozumieniem się Rządu Guberni jalnego z Izbą 
Skarbową,  po 3oo rubl i  za każdą skazkową duszę 
męską , a po r 5o r. za żeńską;  a dla wynagrodze­
nia Skaibow i  takowey wypła ty ,  wkładać na tychże 
ludzi  coroczny, oddzielny czynsz, do oney zasto­
sowany.”

3) Ustanowiwszy tym sposobem prawidła  ku 
ścisłemu wykonaniu Ukazu 1771 roku , we wzglę­
dzie długów p ry w a tn y c h ,  obok tego r o z k a z u ­
j e m y :  zabronić przedawania w ogólności, tak bez 
z i em i ,  jako i wraz z ziemią,  lub ustępowania w 
obce ręce przez zapisy darowne,  ludzi poddanych 
pojedynczo, to jest: oddzielnie od ich rodzin. Za t a ­
k ow ą  zaś rodzinę, która rozrywaną być nie może, 
mają być uważani:  oyciec, m a tk a ,  i z liczby ich 
dziec i ,  synowie nieżonaci i córki niezamężne.”

„Rządzący Senat nie zaniecha uczynić,  ku wy­
konaniu ninieyszego, właściwych rozporządzeń.”

—- 5 b. m. Leyb-medyk,  Rzeczywisty Radca Sta­
nu H a r d ę r , otrzymuje zupełne uwolnienie od s łuż ­
by,  i, z uwagi na odbyte przez niego z J. C. W .  
" W ie lk ą  X1KZN4 H e l e n ą  P a w ł o w n ą  podróże,  ma 
pobierać,  zamiast prawem zakreślouey ilości, 4ooo 
ru b l i  pensy i dożywotuiey.

— 12 b. m • Prezyden tem Komrnisyi,  ustanowio- 
n ey  na rozbior interesów Radziwi ł łowskich zo­
staje mianowany Radca Tayny,  Senator D uham el, 
k tó ry  zachowuje przy tem godność Senatora i po­
bierane dotąd pensye.

— Członek graniczney Komrnisyi Symferopol- 
skiey,  Rzecz. Radca St. Z eiier , na własną prośbę, 
z powodu słabości zdrowia,  otrzymuje zupełne od 
s łużby uwolnienie,  zachowując pobieraną gażę 5,5oo 
rubli .

— Starszy Leśniczy Grodzieńskiey gub. Radca 
honor.  K ow alski, zostaje podniesionym do stopnia 
Assfcsora Kollegialnego.

•— i 4 b .m . Z o sta ją  m ianow ani Senatorami-. C y­
w i ln y  Gubernator Podolski,  Radca Tayn y Ł ub ia -  
n o w sk i; dymisyonowany Jene ra ł -major  B u tu r l in , 
i  Członek k o n s u l t acy i , ustanowioney przy M i ­
nisterstwie Sprawiedl iwośc i ,  Rz.  R.  St. Damian 
K oczubey ,ci dway ostatni otrzymują przytern rangę 
R a d c y  Taynego.

__ P rzez  Ukaz C e s a r s k i  do K a p i tu ły  orderów,  
z d. i 3 b. m. Rządca dóbr H rabiui  Strogonow,  w 
gub. Perm sk iey  Rejes tra tor  Kol .  Osiopowski, mia­
nowany kawalerem orde ru  S. Anny 3 klassy, za 
gor l iwe dopomaganie mis9yi duchowney,  która n a ­
w ró c i ła  na wiarę panującą przeszło i 3,ooo odszcze- 
pieńców.

— P. Minis ter  Sprawiedl iwości  oznaymił R z ą ­
dzącemu Senatowi  w d .  18 b  m . ,  iż N . C e s a r z  Jmć 
ra czy ł  rozkazać z l iczby nowomianowanych Se­
natorów,  P a n u  B u tu r lin , zasiadać w Granicznym 
Depar tamencie ,  zaś Panu  K oczubejow i w 3m o d ­
dziale 5go Depart .  Senatu.

— U ka zy  R ządzącego S e n a tu .— i) 16 b .m.  (z 
ogóln. Zgrom, t rzech pierwszych Dep.) I żby sum­
my,  uzyskane na wynagrodzenie skarbu,  od osób 
p ry w a tnych ,  za uchybienia umów i inne niedobo­
ry ,  przy pierwias tkowey rewizyi  rachunków,  k ł a­
dzione byty  na procent  do naybl iższych banków 
lub urzędów powszechney opieki,  do czasu zupe ł ­
nego ukończenia obrachunków.  — 2) 18 b .m . (z 1 
Dep.) Z ogłoszeniem Ustawy o budowlach,  prz e­
znaczonych na umieszczenie korpusu kadetów w 
Pó ł ta wie .— 3) 19 b. m. (z tegoż Dep.) O pozwole­
n iu  obywatelom mieyskim i jednodworcom w gu- 
heroijach zachodnich naymować się na rekru tów.—
4) 20 b. m. (z ogóln. Zgr. t rzech pierwszych D e p )
O zamknięciu Komitetu Opieki  Nowocbrzczeńców 
ż y d o w sk ic h .— 5) 24 b .m .  (z 1 Dep.) O wydanym 
Moskiewskiemu kupcowi,  Dawidowi  M a tia s , w y ­
łącznym lole tu im przywileju na wynalezioną ma­
chinę  do tkania tiulów, petynet ty  i bobinetty,  z 
ozdobami i bez n ich— . 6) teg o i dnia . (z tegoż Dep,)
O dozwoleniu komisyom rekrutskim przyymować 
za r ekru tów tych  Finlandczyków , którzy,  przez 
umowy,  przed 1 maja zawarte,  obowiązali się póyść 
do woyska w zamian za rossyyskich mieszczan i 
■włościan, lecz potem skryl i  się byli i z tey przy­
czyny nie zostali oddani w swoim czasie.

— VV nocy na 28 kwietnia  b. r., w Saratowskiey 
guberni i ,  powstała silna burza , z mroźnym wia­
t rem i śniegiem i t rwa ła  prawie  całą dobę. W  c i ą ­
gu tey burzy w okręgach tamecznych osad niemiec­
kich:  Sosnowskim, Jagodnopolskim, Norskira, K ra -  
shojarkim i Papińskim , zmarzło lociu ludzi ,  ko ­
lon is tów ,  k tórzy się znaydowal i w polu, na ro­
bocie, a k i lku innych jeszcze ludzi wcale nie zna­
leziono. W tychże okręgach zginęło przytern 1690 
koni  i mnóstwo bydła , ,locz w ogólności, nie ze­
brano jeszcze dokładnych  wiadomości o poniesio­
nych  szkodach. ( T yg . P e te r .)

— P iszą  z R y g i  p o d  ig  m a ja . Okręt  Izys, szy­
pe r  de Eries ,  k tóry  p łyn ął  z Set ty do Rygi,  s t a ­
nął  pod Godwinem na mieliźnie,  osada schroni­
ła się na czółnie do Ramsget.  Wyciągniony z mie­
l izny , bez ko twicy i przyrządzeń kotwicowych,  
k tóre  u t r a c i ł , przedziurawiony okrę t  ten, spro­
wadzony został dnia 8 t. m. do Ramsgetu.  Szy­
p e r  W i c h t e r ,  o którym wprzódy pi sano,  p r z y ­
by ł  szczęśliwie do Rygi,  zdjąwszy ł adunek  dla u'l- 
zenia o k rę to w i ,  lecz Hiszpański  okrę t  Michaela  
Zginął.

— P r z y b y ł y  do portu Ryzkiego z W a z y  okrę t  
Hoppet ,  szyper  Smilander,  w nocy z dnia i 5 na 
iy  teraz'n. maja, w uyściu rzeki  Dźwiny , nizey 
latarni  morskiey na Magnusholmskim Kaju ,  z przy­
czyny nadpsucia się nalał  się wodą; rotmani  zdjęli 
z tego okrę tu  szypra i czterech maytków z ich r z e ­
czami.

-— Zamierzają tu podwyższyć brzegi rzeki Dźwi­
ny,  na przest rzeni  od miasta do .Bolderaa, damba- 
mi  czyli g r o b l a m i ż e b y  zamknąć wody tey rze­
ki,  rozlewającey się daleko po otaczających ją p ła­
szczyznach, między dam by, podnieść je, i tym spo­
sobem ułatwić zagranicznym okrętom płynienie 
od Bolderaa, z pełnym ładunkiem do Rygi; teraz 
albowiem, z przyczyny nizkości wody we Dźwi- 
nie , tylko z małym ładunkiem okrę ty  p rz yp ły ­
wają do miasta, inne zaś muszą wy ładow ywać  się 
w  Bolderaa.  przez co t raci  się czas i rodzą się nad- 
potrzebne dla szyprów wydatki .  Takowe przed­
sięwzięcie koniecznie obiecuje dla prowadzących 
hande l  w Rydze wielkie korzyści,  jeżeli t.ylko nie 
ulegnie losowi ,  jaki spotkał  podobne przedsię­
wzięcie w 1784 roku.  Góra, znajoma pod nazwi­
skiem Kuosberg ,  która się znayduje pod ściana­
mi miasta Rygi  ze s trony drogi  Sank t-Pete rsbur -  
skiey między Zandowską a Jak  oba b r a m ą ,  roz­
kopana,  w 1784 roku,  przez Jene ra ła  We ysmana ,  
i wszystek piasek tey góry obrócony był  na pod­
wyższenie brzegów rzeki  Dźwiny damhami w po­
dobnym celu, co i teraz; lecz rzeka zniszczyła na 
nieszczęście zrobione wówczas  damby,  a na nie­
siony z n ich  piasek, u two rzy ł  nowe mielizny w 
Dźwinie,  i tym sposobem powiększyło liczbę t ru ­
dności dla spławu okx‘ętów. {P szcz. P ó łn .)

W a rsza w a  dnia i 3 czerwca.
JO. Xiąże Feldmarszałek,  Namiestnik W K r ó ­

lestwie , po k i lkodniowym wyjez'dzie do W oje ­
wództwa Podlaskiego, wrócił  do tuteyszey stolicy.

Dnia onegdayszego przybyli  do tu teyszey sto­
l i cy :  Dowódca 5go Korpusu piechoty,  Jen e ra ł -  
Adjutant  Jen e ra ł  jazdy R yd ig e r  z B rześc ia  , a z 
P etersb u rg a , Pomocnik Minist ra Stanu Króles twa 
Polski ego, D w o r u J .  C. Mości  Szambelan, Rzeczy­
wis ty Radca Stanu T u rku ł. {Gaz. W  ar.)

P  r  u s s t .
B er lin  dn ia  i czerwca.

Dnia 39 z- m. opuści ł  p ierwszy batalion 54 
pułku piechoty  Stralsund,  gdzie przez lat  15 stał 
na załodze, w celu udania się d o p ro w in c y y  R e ń ­
skich.

— D n ia  5 —
Berl iński  Poli tyczny Tygodnik  zawiera na- 

stępujący ar tykuł:  „Zawarcie  przedugodnego t r a k ­
tatu w sprawie belgi jsk iey  potwierdza się, embar­
go zniesione , jeńcy holenderscy wracają do oy- 
czyzny; widocznie była ta chwila,  w którey spra­
w y  wschodnie w naywyższym stopniu zaymują, 
naywłaściwszą do zawarcia takowey konwencyi ,  a



stały i przezorny gabinet Hagski ,  n ie p o m in ą ł  ta- 
ko w e y  bezkorzystnie.” Spodziewamy s i ę ,  że mi-  
nisteryum angielskie także z zawarciem ostate­
cznego pokoju, nie zechce się spóźniać. ( G a z .W a r . 
C o d zien )

A  u * t  a  t  a .
W ie d e ń  d. 27 m aja .

Zawierzy telnionemu przy tuteyszym dworze,  
a teraz z szczególnem poselstwem bawiącemu w  
Londynie,  tureckiemu posłowi,  P .  Maurojeni,  pro­
ponował  rząd jego, przyjęcie poselstwa w  Paryżu,  
z tym dodatkiem,  iż od jego woli  zależy,  takowe  
pr zyjąć , lub też na s w e y  teraźnieyszey posadzie 
pozostać.

— D n ia  2ff —
Rozprawy Seymu Węgierskiego przybrały  

po ostatnim Kró lewskim  reskrypcie  zaspokajający 
bieg, spodziewamy się teraz ,  że spiesznie i korzy­
stnie zakończone zostaną.

Z Turcyi  nieinamy nowszych wiadomość’; po­
czta z Konstantynopola z dnia 10 b. m. jeszcze nie 
doszła,  mamy nadzieję,  iż co chwila przybędzie  
i w ięc ey  się dowiemy,  niżeli  drogą nadzwyczay-  
ną, Z Alexandryi  oczekujemy także w  tych dniach 
świeżych i ważnych doniesień;  a tak spodziewa­
my się następującą pocztą zadowolnić  intereso­
waną publiczność.  (G az. C odzien . W a r .)

B z kozy N iderlandzkie.
JB ruxet/a  d. 01 m a ja .

1 uleysze gazety udzielają teraz przedugO-  
dny traktat z dnia 21 Maja, w zupelney treści;  
brzmi on, jak następuje:

„NN. K K .II .  MM Król Francuzów,Król W ie l-
kiey  Brytanii  i K r ó l  Hol lenderski ,chcąc  przywró­
cić między sobą związki,  tak, jak b y ły  przed Lis to­
padem i 852, zgodzili  się na zawarcie traktatu,i mia­
nowali  swemipełnomocnikami:Król  JmćFrancuzów,  
Pana C harles M a u rice  P e r ig o r d X ięcia de T a lle y ,  
ra n d , Para Frai icyi  i t. d. Kró l  Angiel ski .  Vice-  
HraLiego H e n r y  John P a lm e rs to n a , pierwszego  
Sekretarza Stanu w Departamencie Spraw Zagra­
nicznych,  Fara Ir landyi  i t. d., a Król  Hollan-  
«lyi mianował  Pana Salom ona D ed el, Kawalera  
Hol lenderskiego  Orderu Lwa,  którzy,  po zamia­
nie s w y c h  pe łnomocnictw,  i po znalezieniu ich  
w  należytym stanie, ustanowil i  i podpisali  nastę­
pujące artykuły:

Artykuł  I. Bezpośrednio po zamianie raty-  
f ikacyy  mnieyszey umowy,  II .  K K .  MM . Kró l  
Ir a u c u z o w  i Król  Angli i  zniosą embargo,  ciążą­
ce na okrętach, i wszystkie  zatrzymane statki i 
ich ładunki,  natychmiast będą wydane ich w ł a ­
ścicielom.

Art: 2. Zarazem woyska Hol lenderskie ,  tak 
uo marynarki,  jak do armii  Kró le w ski ey  należą­
ce, zatrzymane teraz w e  Francyi ,  powrócą do 
-ł lollandyi wraz z bronią, bagażami, wozami,  ko ń­
mi i innemi przedmiotami do korpusu, lub poje­
dynczych osób należąeemi.

Art: 5. Dopóki  stosunki między Hol landyą  
a Belgią n ie będą przez ostateczny traktat u r e ­
gulowane,  K r ó l  ł i o l l a n d y i  obowiązuje się, nie 
wznawiać nieprzyjacielskich kroków z Belgją, i 
Zapew nia żeglugę na S kaldzie , zupełnie wolną.

Art; 4 . Bezpośrednio po zamianie ratyfikacyy ni- 
Ujeyszego układu,żegluga na M o zie ,  będzie otwartą  
dla handlu,i  będzie, aż do ostatecznego uregulowania  
| ego przedmiotu, poddaną postanowieniom traktatu 
zawartego dnia 01 marca 1801 w M o g u n c j i , w e  
w i f  • '* żeS,uS‘ n ł  R e n ie , o ile o w e  postano-

« !“ a ^ę^ą mogły na wspomnioney  rzece bydz' 
?y p . 'viązki między twierdzą M a s tr ic h t  a gra­

nicą o nocno - Brabantską , jak i między wspo-  
mnioną t w i e r ^  a N i e m c a m i , będą wolne  i n ie ­
przerwane.  * c

Alt .  5 . Układające się strony obowiązują sie 
lezwłocznie z a t r u d n i  się ostatecznym traktatem,  

i  7  ustanowić stosunki między Państwem  
st*-0 8 » \ y ie^ ^ eS° Xięc ia  Luxemburg-
s t r v f? ’pa W e *vvą one D w or y  Rossyi ,  Au-
“A ‘ 1 Pruss,  aby m u ł y  w tćm udział.

Art.  6. Ninieyszy układ zostanie ratyf iko ­
wanym,  a ratyl ikacye bę dą ,  po dz ies ięc iu,  jeże l i  
molna, d n ia c h ,  w  L o n d yn ie , zamienione.

Dla  utwierdzenia ninieyszego dokumentu,  
Pełn om oc ni cy  podpisali  g o ,  opatrzywszy s w e m i  
pieczęciami.  —  Działo się w  L o n d yn ie  dnia 21 
maja i 833 roku;

(podp.) T a lle y ra n d . D edel. P a lm e rs to n .
„ O b ja śn ia ją cy  a r ty k u ł .—  Układające się stro.  

ny,  postanowiły,  aby ustawa, zawarta w  3cim arty­
kule  dzisieyszego ukł adu ,  we  względzie zaprze­
stania krokow nieprzyjacielskich,  tyczyła  się tak­
że  ̂ i W ie lk ie go  Xię z tw a L u x em b u rg skiego, i czę­
ści  L im b u rg a  tymczasowo przez woyska Be lg iy -  
Skie osadzoney.  Zresztą rozumie się,  że aż do za­
warcia traktatu ostatecznego,  wspomnionego w  
tymże  artykule 3cim układu,  żegluga na S k a ld zie , 
tak się ma odbywać,  jak przed 1 listopada i 832 . —  
Ninieyszy objaśniający a r t y k u ł , ma mieć tę samą 
Waznosc i moc, jak gdyby był  s łownie  do dz is iey­
szego Układu włączony.  (P o d p isy  ja k  iv y ie y .)  
(G a z. W a r .)

F  r  a n c r  A.
P a r y  i  dn ia  2 3  m a ja .

M em o ria l de  la  D o rdogn e , daje następują­
ce szczegóły o wyyś c iu  zbiegów Polskich z D e ­
po w Bergerac i o oporze, z jakim przeciw roz-  
azotn zwierzchności  Stawali:

„W iad om o,  iż natychmiast prawie  po pr zy ­
byciu  do Bergerac,  znaczna l iczba tych emigran­
ts  w , zebrana w  kawiarni  nazwaney Polską,  o -  
świadczyła się była z opinijami pol i tycznemi  , 
nader naturze rządu naszego przeciwnemu P i e r ­
wszą czynnością i c h  b y ły  okrz yki  bewo lu cyyne  
i grubianskie Znieważenie Pana Podprefekta." N ie  
troszcząc się bynaymniey  o zagładzenie takiego  
wstępu dalszem sprawowaniem się, i spokoyno-  
scią, która w o b e c n ć m  położeniu była  haypier-  
w sz ym  ich obo wią zki em ,  zdawali  się obrażać 
spraw iedl iw emi  w y r z u t a m i , które im ćźyniono:  
i poczęli  starać się przez wszelkie środki 0 n i­
weczenie  i wikłanie  przedsiębranych względem  
nich środków,  n ie  okazując posłuszeństwa ża­
dnym rozkazom i  przec iwiąc  się wszystkim po­
l i c y  ynym rozporządzeniom.

„Jeśl iby ópigranći  polscy zaprzestali t y ł -  
ko na samey niewdzięczności  i milczeniu,  Rządf 
który  mało Się o ich wdzięczność troszczy, bez-  
wątpienia nie u c hy l i ł by  im swojego wsparcia 1 
świadczonych dotąd dobrodzieystw.  Lecz posuwać  
obojętność aż dc zamykania oczu na zuchwałe  ic h  
knowania; zostawiać d łuzey  w  jednem mieyscu  
taką gromadę spiskowych,  go towych na skinie ­
nie pierwszego odważnego wichrzyciela;  b y ło b y  
występną słabością, z którey,  wystawiona na szaric 
spokoyność publiczna, surowegoby żądała od władz  
w yk on aw czyc h  rachunku. Gdy bowiem rozpra-  
szają zgromadzenia republ ikanów w  Paryżu,  gdy  
usiłują wygaszać do szczętu ogniska wojen 1 ew o­
lu e y ynych w Wandei;  rniałyż dozwalać spokoy-  
nycli  knowań 4oo cudzoziemcom, używającym nie­
znanego języka, niemającym we Francyi ,  ani dóbr,  
ani kr ew ny ch ,  a tern samem na wszystko goto­
wym? “

„ Rozkazano więc ,  naprzód opuścić Fran-  
cyą ic h  wodzowi,  Podp ółk ownik owi  Ro s ła k o w -  
skiernu , naywinti ieyszemu zaiste ze wszystkich:  
gdy,  nie mając^ zadość na podniecaniu z iomków  
do nieposłuszeństwa, ogłos ił  by ł  w  gazecie la  T r i­
bune odezwę,  otwarcie wzywającą naród Fr anc uz ­
ki  do powstania.  In n y ch  emigrantów miano tyl« 
ko rozproszyć i wys łać  oddziałami do Departa­
mentu Landes: ale ci nie ch c i e l i  rozkazu ta ko w e­
go usłuchać.  W sz ys tki e  środki łagodne i p r z e ­
mawiające do samego przekonania napróżno b y ły  
wyczerpa ne  , i gdy  nakoniec emigranci grozili  
opieraniem się siłą,  postanowiono ich  do pos łu­
szeństwa zmusić.”

„ W  piątek, 10 maja, bataliona 5 ygo  p ie ­
szego pułkji wyruszyło  z Per igueux,  pod rozka­
zami mężnego Pó łk ownik a  Lebeau. Zwierzchność ,  
chąc,  ile możności, uniknąć zbroynego oporu, po«

(3 )



lU now i ła  usunąć go rozwinięciem znakomitych r /e r ,  którego Xiężna za swego dorsdcę  ob f i -  
si ł  woyskowych."  _ ła.  P .  M e sn a rs  wy pu śc i ł  swe dobra na i§  Jat

„W oy 9k o to, Uszedłszy 12 mil drogi w  prze- w dzierżawę.  D okt or  D eneux , k tó ry  przez k i l -  
ciągu toęiu godzin , .podczas ulewnego deszczu, ka dni znaydował się w B o rd e a u x  , w k aż d y m  
stanęło w Bergerac  11 b. m. o rey z północy,  razie towarzyszyć będzie Xiężney  do P a le rm y .11 
g dy  w s z y s t k o  .jeszcze spoczywało we śnie. K o -  P .  R o th sch ild  da jutro w swem mieszkania
szafy Polaków i dom, w których mieszkał  P .  Bo-  wieyskiem ucztę, na k tórey Minist rowie i Ciało 
s łakowski ,  zostały niezwłocznie otoczone i w  tym dyplomatyczne przytomni  będą.
Stanie oczekiwano świ tu ."  _ —  D nia 5 i  —

„Polacy,  postrzegłszy, iż są okrążeni,  rzuci-  Dway urzędnicy ministeryum wewnętrznego
l i  się natychmiast  t łumnie,  w celu przełamania udali się z tayną missyą do Lugdunu . 
oddziału woityżerów,  strzegącego kra ty ,  z taką źa- „  D n ia *  1 czerw ca  —
Wziętością , iż ci ostatni musieli ,  dla wstrzyma- Marszałek  G erard  i P.  E tien n e , mieli otrzy-
nia i c h ,  skrzyżować bagnety,  l r z e c h  Po la ków  mać od Króla  zlecenie,  naradzania się z kilkoma, 
Ciężko zostało ranionych." z naypodd.ańszych członków obu Izb , dla prze-

„Ńapróżno usiłowano zamknąć kra tę ;  t rze- słania J. K .  M. sprawozdania , nad publ icznym 
ba było strzedz ze złożonemi na krzyz bagneta- ditchem, i nad przyczynami  niespokoyności,  któ- 
mi przez cz tery  godziny, nie podnosząc ich ani na re  wprawiają massę w  poruszenia, 
chwilę ,  w obawie,  ażeby z niey nie po t rah l i  sko- I zby  naydaley jeszcze przez i 4 dni będą

’ITŁystać." . zgromadzone. Izba Deputowanych głosuje nad bud-
„Tymczasem oficerowie Polscy,  uwiadomię-  żetem z zadziwiającyrm pośpiechem. Cały budżet  

■fti przez odgłos powszechny, zebrali  się byl i  dla minis ters twa sprawiedl iwości ,  został w dwóch 
at takowania oddziału woysk naszych z tyłu. T r u -  godzinach przyjęty.
dno wyobrazić sobie wrzawę  i  okrzyki,  z jakie- Podług In d ica te u r  de B ordeaux , odjazd X ię-
'tai szaleńcy ci słyszeć się dawali.  W st rz y m a ła  ż-ney B e rry ,  nastąpi dziś dnia 1 czerwca.  Zao- 
ich jednakże nieugięta stałość Pułkownika  Lebeau,  patrując w żywność okrę t  A g a tę , zakupiono za 
-który, osadziwszy wszystkie wyyścia,  kazał broń 56o Iran ,  konfitur,  (z G az. IF arsz.)  
nabić i oświadczyć,  i? p ierwszą  napaść ogniem 
odeprze ."  .

, ,W  tym stanie rzeczy,  p rzyby l i  na miey-  A n o r. 1 a .
see walki :  Prefekt  Departamentu,Do wodzący tymv L ondyn  dn ia  z 4 m aja.
czasową aotą woyskową dywizyą Marszałek Pol -  \ V  hotelu G ri l lon ,  w którym Xżę Orleanu
n y  Gaussart  i Naczelnik oddziału żandarmów La-  podczas pobytu swojego w Londynie mieszkał ,  
r ibiere .  P. P r e ł e k t  rozkazał -natychmiast wezwać wszczął się by ł  pożar, k tóry  znaczne mógł mieć 
■P. Rosłakowskiego.  Oficer ten  ̂ p rzyb ył  stoso- skutki- Xiążę,  zaproszony na koncer t  do margra- 
wn ie  do jego chęci, i na usilne żądanie rozkazał b iny Lansdown,  wy jechał  był  ze swego mieszka- 
-ziomkom swoim do koszar wrócić.  Uwiadomiono nia o 11 wieczorem, zostawiwszy zapalone świe- 
następnie P .  Rosłakowskiego o woli Rządu,  -i po ce na stole, na k tórym leżały  kar ty  , listy i inne 
długiem w>abaniu się, oświadczył  on nakoniec zgo- papiery.  Jene ra ł  Baudrand i inne osoby z orsza- 
dę na wyjazd do Belgiów. Jakoż w godzinę po- ku Xięeia , wszedłszy do tego pokoju , po upły-  
źniey, wyjechał  pod dobrą eskortą,  w karecie,  z wie 20 może minut,  zastali całą salę napełnioną 
t rzema of ice rami ,  k tó ry ch  sam za towarzyszy dymem, od stołu, k tó ry  się zajął. Ale pożar wnet  
wybra ł ."  st łumionym został ,  t a k ,  iż prócz spalonych pa-

„ P .  Prefekt  oświadczył pozostałym oficerom, pierów,  Xiążę żadney nie poniosf szkody.(T y g .P c l  ) 
iż  daje im cały  dzień do namysłu nad ich  po- _  D nia  28 —
łożeniem, i obioru pomiędzy poddaniem się roz- P o d  napisem: N ow a w ypraw a  do P o rtu g a lii,
kazom Rządu i wyyściem do departamentu Lan- czytamy w dzienniku Guardian: „Spór Portugal - 
des,  a zupełnćm opus-zezeniem F ran cy i  i wyjaz- ski między Don M ig u e lem  z jedney , a Don B e -  
dem do Belgiow, Stanów-Zjednoczonych,  lub An-  d re m ,  Lo rdem P aln terslon  i Francuzami  z d ru -  
glii,  jedynych krajów,  do których dotąd nie za- giey st rony,  zdaje się zbliżać do końca. Podług 
Broniono im wstępu.  _ wia rogodnych wiadomości, panuje w P orto  wiel -

,,Zapewniają , iz Polaey,  zapytani przez P .  ki głód. W  tym stanie rzeczy, pozostaje jednak 
P re fek ta  , wysi lal i  się na same tylko wyrzu ty  jeszcze nadzieja, j ak ko lwiek  smutna wydawać się 
przeciw Rządowi,  głośno oświadczając, iz go nie będzie. Kapitan  A a p ier , waleczny dowódzca w 
u zn a ją , i, że za dawane im wsparcia obowiąza- służbie Angielskiey,  podjął się, za pomocą 7 stat* 
n i  są nie R ządow i ,  lecz tylko uciśnionemu  ludowi  ków parowych,  wylądować 3ooo woyska na T er - 
f rancuzkiemu."  f r _ rero de B a s s o s , zkąd Ł ishona  mogłaby bydż ła-

,, Większa  część mieszkańców nie okazywała two zdobytą.  P lan tych  wielkich manewrów nie 
Sądnych znaków spółczucia ku emigrantom. Od jest jeszcze znany; zdaje się jednak,  że zamierzo- 
czasu ich wyyścia wszystko wróci ło  do porząd- ny  cel niezawodnie będzie dopiętym. Kani tan  
k u . "  (c T ygod . P eter.) N a p ie r  mia ł  w rzeczy samey rozpocząć już swą

— D nia  sp  — awanturniczą w yprawę w towarzystwie margra-
Poseł  Sardyński ,  Hrabia S a le s , miał wczff- biego P a lm ella . Dyplomat,  k tó ry  nie zatrudnia

r a y  we  względzie niepokojów w P iem oncie , d łu -  się szpadą, ma jednak w Porto  wylądować,  n im 
gą  konferencyą z Minist rem spraw zagranicznych, mężny dowódzca rozpocznie swe operaćye."

M in is t e r  w o \ n y  wczoray odesłał  jednego -— D nia  zp  —
z  swych Adjutantów do R a m b o u i l l e t ,  z powodu W c zo ra y  w wieczór Xiążę O rleanu  odjechał
podburzenia pu łku  huzarów w teinże mieście do R ochester. Dziś uda się do D eal, dla odpra-  
stojącego. Dziś rano zgromadziło się kilką wyż-  wienia  przeglądu nad połączoną flottą,  potem u- 
■zych Jenera łów z tey przyczyny.  Jene ra ł  R x -  da się do Dover, dla powrócenia przez Belgią do 
ce lm ans  ma się również tam udać. P aryŁ a .

— D nia  3o 1— Dnia aśt b. ni. X.iążę O rleanu  ze swą świtą,
Z B o rd e a u x  donoszą pod dniem 26 b. m. „ W  cy- ną kolei żelazney, udał  się w przeciągu ośmdzie-

tadel li  B la y e , przysposobiają wszystko do odja- siąt minut,  z L iverpool do M anchester, i zdawał
i d u  Xię zney  B e r r y ,  jednak Xiężna tak prędko się bydź bardzo z tey podróży zadowolonym.  W  
nie opuści jeszcze B la y e , gdyż, jak mówią: chce M a n ch ester , gdzie był  przez władze przyjęty,  ni© 
leszcze wprzódy uregulować swe intereśsa fam i- za t rzymał  się długo , lecz zaraz jechał dafey do 
l iyne.  Mówią,  że w tym celu,  ma przybyć P.  B e r -  mieysca kąpiel  B u x to n u .

O b s u w y *
m a tiw le g i-

«*■«.

I C ta t O bttrmacyi. ]
CMkOOCM

W y so k o li Sarom . W y  9 . Ther. R e  an- j ! W i a t r ,  I &łan powietrza.
' d , 5 o S  wieesor.
,d. 6 -------- ------
d> 7  0  godi. 3 j  rano-

I >7 ««!. 1 1 , 9  óa. 
»7 — 9*6 — 
*7 -  9,7 -

-f- 2 0  stopni. Ił W schodni. g Chm ury.
-f- a i j  — — I  Zachodni. -fl Cimmry.
Ą . |5  -»«. — 1  Zachodni. 1 Pochmurno*
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DODATEK DO GA ŻĘTY KUR YERA LITEWSKIEGO N. 66.
Wilno dnia 7  Czerwca v. s. 1 855 roku.

O E E H B . I E H I E .  o g ł o s z e n i e .
CocmoRmift b ł  flOAJKHocniH BnAeH- Zostający w  obow iązku W ileńsk iego  

cHaro IloAHi^Meficraepa, cb  pa3pŁmeHiflt Policm eystra , z dozwolenia Z w ierzchnośc i,  
Ha*?aAbcmBa H3romoBHAb no  noBOMy o- sporządziwszy podług nowego w zoru , k tó ry  
6 p a3 ity ,  Komoptifl y^oBAeraBopnraeAb- zaspakajającym  bydź może przedpisanym 
HbiMt (ibmib Moaiemb npefliiHcaHHbiMb p rzezW y ższąZ w ierzch n o ść  p raw id łom , po- 
o m t  B b ium aro  HauajibcniBa nacmaBAe- trzebną liczbę dom ow ych  Xiąg. dla zapisania 
HiaMb, HyjKHoe uhcao  K m irb  floraoBbixb, w  one ludności, dopiero w  W i l n i e  znay- 
fljia Bueceuin Bb ohm h Bcexb Jimjb, hbihE dującey się, jak  na ciągłem m ieszkaniu, ta k  
b ł  BhabhE cocm oflu iH xt, u an b  Ha nocm o- i na czasowem  przebyw aniu , uznał kon ie-  
RHHOMb HłHme.ibcniBb, maKb n  n a  BpeMHH- cznem rozdzielić ta k o w e  X ięgi na k ilka  
HOMb npeóbiBaHiH, npn3HaAb nyauibiMb, ga tunków  , to je s t : w iększe  i mnieysze, i 
pa34bjinmb mauoBbiH KHurw n a  HecKoab- o tem  zawiadam iając, ninieyszym p rzy w o -  
KopaapHfloBŁjmoecmbtGoAbUiieHMeHbiuie, lu je  w szystk ich  bez w y ją tk u  Gospodarzy 
h  o moMb yu'EflOMa r h ,  n p n r ja iu a e m b  cmvib, d o m ó w , a żeby natychm iast, i nie da ley  
Bcexb 6e3b H 3hnm vi, xo3neBb flOMOBb , trzech  dni, z objawienia ninieyszego, jaw ili  
HeMe^ReHHo, h  h m c h h o  He^aAbe, KaKb Bb sie do Częściow , albo też przysyłali M u r-  
meueHiH m p e x b  AHeił cb  o6bflBAeHjH grabiow  swoich, dla w zięcia  tego rodzaju  
cero , BBHmbcn Bb Hacrab hjih npHcbiAamb X iąg  z opłatą za one od 10 do 5o kopie- 
ynpaBHmeAefi cBonxb, 4jih noAyueHiji o -  jek  s reb rem  , to j e s t : w  m iarę  w ie lkości 
3ua»ieHHaro po^a  K u n rb  cb yiL/iamoio 3a onych. 
oHtiH o m t  ro  40 5o Kon. cepeS., m oecm b, 
n o  UHCAy H ane’iamaHHbixb juicmoBb.

Bb ^ oawhociuh IIoAmj[Meńcmepa UpoKyypuib TopcKijEł,





DODATEK DO GAZETY KURY ERA LITEWSKIEGO' W. 66.
W iln o  dnia y  C zerw ca v. s. *853 roku.

  D n ia  3 t  __
Xią zę  Orleanu  b y ł  na pożegnaniu w e  w t o ­

r e k  U K K .  I I .  MM.,  i przy tey okol iczności  miał  
d łu gą  z nimi  r o z m o w ę ,  poczem o dw ie dz i ł  H r a ­
biego G rey, któi  emu d z ię k o w a ł  za dob re  w A n ­
gl i i  jego przyjęcie;  Xięc i a  Liecen  i Xięc ia  'Tal­
leyrand , W e  środę Xiążę,  opuśc iwszy  stol icę,  u- 
d a ł  się przez R ochester  do M a rg a te  , gdzie noc 
przepędz i ł .  W c z o r a y  rano X i ą ż ę  przy  był  do D e­
al-, F r a n c u z k i  K o n t r - A d m i r a ł  Baron  Mack.au i i n ­
n i  of icerowie jego f lo t ty ,  przyjęl i  Xi ęc ia  i t o w a ­
rz y sz y l i  mu do zatoki ,  gdzie uda ł  się na pok ła d  
s ta tku,  dla przey rzen ia  po łączoney flot ty.  Ódwie-

l Od Grodzieńskiego Gubernialnego R zą d it 
ogłasza s ię : i i  człowiek A lexa n d er  Korczyński 
z  powodu nieokazania teraźnieyszego swojego m iey- 
sca uro d zen ia , w iedzy lub grom ady , do którey 
należy , rezolucyą tuteyszego Powiatowego S ą d u ,  
za utw ierdzeniem  p rzez  Z w ierzchn ika  Gubernii, 
na osnowie przedpisania  P ana M inistra  Spraw  
W ew nętrznych  , odesłany do m iasta N ikołujewa  
dla  skompletowania  i go aresztantskiego batalio-  
nu; przym iotów  następnych ; w ieku la t 3o ,  wzro­
stu  2 arszyny  6 wierszkow , ospowaty, w łosowo l o i i v c ,  t u     ~  ^  u z - n u v k j  W I U S O V F

dz i ł  ok rę t  angielski  D onegal i w szys tk ie  o k r ę t y  ciem norusych , oczu karych , nosa podługowatego  
F ra n c u z k ie ,  poczerń powróc i  wszy do D e a l,  tego innych przym iotów  Ładnych niem a. M aja  5 i dnia  
jeszcze dnia u d a ł  się do D over. Tam Xiazę  do ju- 1835  rokuJ —  V U I I 1 U U l t u i  d u  > 1 /1  • X OWI Z Ł i ą f . y  u u  | i i

t r a  zostanie, a potom p o pł yn ie  do B ru xe lli. P r z e d  
odjazdem swym z L o n d y n u , ,Xiąźę rozdz i e l i ł  4oo 
funt .  szter. ,  między żyjące w  A ng l i i  w niedostat­
ku  rodziny  Fr a n c u z k ie  , mianowic ie  między du* 
c h o w n y c h  i b y ł y c h  pensyonarzów F ranc uz k ie y  l i ­
s ty  cy wi ln ey .  (Gaz. W a r .)

H  1 s z r  a w 1 ■».
M a d r y t  dnia 21 m aja .

I n f a n t  Don S e b a s t ia n , p r z y b y ł  dnia 1 7 b. 
m.  z swą  małżonką  , po odby ley  k w a r a n t a n n i e ,  
do T i l l a v i c io z a , z t ey s t rony  gr an ic y  w T o rred e l-  
jFresno, gdzie został  przez J e n e r a ł - K a p i t a n a  pro- 
w in c y i  przyjęty.  Jego W y s o k o ś ć ,  w vyspomniouem 
ni ieyscu odbędzie drugą  przepisaną  kw aran tan n ę .

P o d łu g  l i stów z Lisbon’f  z dn ia  i 4 b. ni. , 
I n f a n t  Doti Carlos z 9vvą imdziną, baw i ł  jeszcze 
w  zamku le tn im  M a fr a .  (2 G az .W arsz . )

H o  z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
Osta tni  oddz ia ł  P o la k ó w  w y sz e d ł  7. B eza n -  

sonu  d. 17 maja.
—  T r z e y  Symoniśc i  p rzeszl i  z W i r t e m h e r s k i e -  

go do Bnwaryi :  d w u  z nicli policya ujęła w A u -  
*zpurgu i zaprowadzi ła  do Ulmu. _

—  W  bło in i s te y  je d n ey  paraf i i  B rezy l i y sk ie y  
okazała się ep idemia ,  mająca podobieństwo do za-C 1 7 | C  I-----------  . y v  u  V

r a z y  morow ey:  gdyż i w niey znaydują  się podo- 
bnez  czarne wrzodzik i .  (Jour. de St. P e te r .) '

— Piszą z L o n d y n u  pod d. 3 i rnaja. Po łą cz on a  
l lo t t a  w D eal  o t rzyma ła  w czoray  rozkaz  roz ł ącze ­
nia się : k o rw e ta  Sa te llite  w  sk u tk u  tego o d p ł y ­
nę ła  na morze  północne  , dla pr zywoł ani a  na p o ­
w r ó t  k rą żącą  tam f rega tę Stag. O k r ę t  l in io w y ,  
D onegal rna o d p ły n ą ć  do P ortsm outh . Biega tu  
wie ść ,  że P e d iy ś c i  uczyni l i  wycieczkę  z Porto, i 
posunęl i  swe  prz edn ie  s t raże na 2& (angie lskich)  
mil  naprzód.

— Piszą  7. P aryża  pod d.  2 c ze rw ca:  Dzis ieyszy

Sekretarz i K aw aler Tadeusz A fanasow icz.
Pow ytczyk W olski. ( 7 1 1 )

I  M ińskiey Gubernii od Słuckiego Z ie m -  
skiego Sądu ogłasza się : iż  Słuckiego P ow ia tu  w  
miasteczku JVieswiiu w zięty człow iek, który p rzed -  
stawow ał gatunek fik sa cy i, im ienia , oyczyzny, a n i  
stanu , ani nazw iska , a n i zkąd rodem , nie pow ia ­
da , i po trzytygodniowem e x a m in o w a n iu , p rzez  
Słuckiego Sztabs Lekarza H ryniew icza, uznany za  
pozbawionego poznania i rozum u; ten człowiek  , 
sądząc z pow ierzchow ności, m usi m ieć w ieku do 
3o lat , wzrostu  2 arszyny  4* wierszkow  , tw a ­
rzy  okrągłey, czystey, nosa m iern eg o , oczu ka- 
rych , włosow na głowie św iaiłorusych, m ów i bar­
dzo mato. Który to Człowiek u trzym uje się p o d  
strażą w S łuckim  m ieskim  Ostrogu , i  do- ja k iey  
klassy pow inien bydź użytym , posłano na rozpa­
trzenie do Słuckiego Powiatowego S ądu . L u te­
go 2 4 dnia  x 833  roku.

Assesor Szczepanowski.
Sekretarz Brodowski. (702)

I M m skiey Gubernii z Pińskiego Z iem skie­
go Sądu ogłasza s i ę , iż w zięci w  P ińskim  P o­
wiecie p ięciu  ludzi\ .1 eodor Lana syn B cyczkar  
B a zy li D aniela syn Zabołatin  , B a zy li  S tefana  
syn Slesaręnko , Terenty Jerzego syn B u h ro w , i  
A le x y  Antoniego syn A ntoniak, którzy się pow ia ­
da li rodakami'. 1 szy i <zgi , Chersońskiey Gulier- 
rai,j lyraspolskiego pow iatu , z  włościan obywate­
la Bazylego Szyszkina , w si B akow a , 5c i K ijo w -

p o n i to r  7 onJsi7 > o d ł u g  ^ E Ś c r o d ^ z ł e y ^ a l i  G“bernii> Zwienigrodzkiego powiatu, z w ło -
niaja popo łu dn iu  0 51 godzinie z Talonu  depeszy,  sCian obywatela Suchodubowskiego, w si S tecyw ki, 
a -  1 /  i / j .  . . .  j  -  | - i • "  ’  • 4 ty  Kijowskiey także Gubernii, z  m iasta C zerkas,

m ieszczanin , i  [>ty K am ieniecko-Podolskiey Gu­
bern ii, Olhopolskiego p o w ia tu , z  włościan G rafa  
H udow icza miasteczka C zeczelnik* m ają następu­

ją ce  p rzym io ty : Teodor B ryczkar w ieku la t 3 6 , 
tw arzy  chuderlaw ey, śniadey, oczu karych, nosa 
długiego, włosy na głow ie czarne, z  prześw ieca-

“ I "  JJUJMJI Ul i  JIJ u  v  2  6)"  L  J . U l  U f  /  I ł  u c p c s / ,  J

że V ice-K r ó F E g i p t u  dnia 9 maja, w y d a l  Jbrah i 
tnowi Paszy rozkaz,  n iezwłocznego odwro tu ,  z ca łą  
Sw ą a lm ią  przez T au ru s. (G az. ITarś)

O G Ł  O S Z  E  N  I A.
1 Od Grodzieńskiego Gtibernialnego R zą d u

ogłasza się: człowiek P io tr Sobicki, z  p o w o d u ------ „ . . . v * prześw iecax
>"nakazania teraźnieyszego swojego n w ysca  Uro-  ją c ą  się siw izną , a na brodzie, Wąsach i  b a ła m -
( l  7. fł łl I SI 1 w . I. .. / J / . ’ h r ,  l’DV 717. / 1.............-7 _ .  »    II • ___
» * v f s o 6 % i/# j wrzucił l ucinam*

azenta , w iedzy lub gronuuly do klorey na leży , bardach ruse, rzadko zarastające  B a zy li Z a -
vezoln»«.~ _____   /<_____ — ----- i i. .. i . . Jrezolnryą tuteyszego I ‘owiat.owego S ą d u , po za ­
tw ierdzeniu  przez Z w ierzchnika Gubernii, na  o-  
snowie przedpisania P ana  M inistra  Spraw  W e­
w nętrznych , odesłany do m iasta N ikołajewa dla  
skompletowania  j go aresztantskiego ba ta lionu;  
przym iotów  następnych: w ieku lat 5 o ,  wzrostu  2 
arszyny  4  wierszki, tw arzy ś niadey, oczu szarych,

bołotin w ieku la t 2 8,  wzrostu wielkiego cienkla- 
w y, tw arzy d ług iey , czystey, oczu sza rych , nosa
długiego, szerokiego, brody i wąsow nie g o l i ,  _
B a zy li Slesareńko , w ieku lat 5 2, wzrostu śre­
dniego, mocnego składu c ia ła , tw arzy petney , c zy -  
stey, b ia tey , nosa w ielkiego , oczu szarych  , w ło -  
sy  na g łow ie ruse, a na brodzie i  wąsaćh rzad-,  ’  •  - S I  A  c  — - '-’ y  ^  r / /  u n g j t c  V W l f S U U r i  i  A l t u *

wtosow czarnych , nosa m iernego , innych p r zy -  kie, ś w ia tłe , uszy nadzw yczaynie w ielkie obwi-
rniotow niema. M aja  3 ,  dnia  1 8 33 roku. słe. —  T eren ty  B uhrow , w ieku la t  32 , wzrostu

Sekretarz i K aw aler Tadeusz A fanasow icz. miernego, nieco ospowaty, tw arzy chuderlaw ey
Powytczyk f fo ls k i.  ( 7*2 )  ostronosy, oczy czarne, w łosy n a g ło w ie  i  brw iach

 --------------- czarne, a na brodzie i wąsacli ruse , i  A le x y  A n -



tomuk, wieku lat  2 5 ,  wzrostu małego, twarzy  
m ałey, pełney , ohrągłey , czystey , oczy szare, 
nos krótki, szeroki, włosy ruse , a na brodzie i 
wąsach światłe. —  Ze pomienieni ladzie utrzy­
mują się pod strażą w Pińskim  mieskim Ostro­
gu , a podług ich opowiadania, posłano dnia 5o 
kwietnia pomienionych powiatow Ziemskim Są­
dom i Czerkashiey mieshiey Policy i , dla zrobie­
nia o nich wiadomości. Autentyk podpisali: Kol­
ie gialny Rejestrator Assesor A n ton i!Ossowski, Se­
kretarz Wosineński.

Zgodno'. Sekretarz Amalichi.
Z  autentykiem zgadzał: Z a  Naczelnika Sto­

łu  Rytw iński. ( 7  0 1 )

1 Od Bessarabśkiego Obwodowego R ządu n i-  
nieyszem ogłasza się : i i  w iięty w Ressarabskim 
Obwodzie za nieókazanie na piśmie świadectwa 
człowiek Grzegorz Kolesniczenko, osądzony przez  
Akkermański Powiatowy Sąd za włóczęgę i f a ł ­
szywe o sobie powiadanie; przymiotów następnych: 
wzrostu  2 arszyny 3 * wierzkow, włosow na gło­
wie ciemnorusych , wąsach i brodzie swiatłoru- 
sych , oczu szarych, nosa miernego, twarzy podia- 
gowatey, czystey, na prawey ręce wielkiego wska­
zującego palca żyły zerwane, przez co nim wda­
wać nie m o ie ; wieku lat 2 8 .  M aja  1 8  dnia 
l 8 5 i  roku. Sowietnik M anden.

Sekretarz Dżumiński. ( 7 o 4 )

1 Roku  1 853 miesiąca maja  i  5 dnia. O- 
świadczenie imieniem niiey podpisanego pełnomo­
cnika Szlachty mieszkającey w  powiecie dawniey 
W ilkiskim , a teraz ogólnym Rossieńskim w Gu- 
bernii Litewsko-W ileńskiey położonym , czyni się 
Z  okoliczności następne,y: —  Żia przywilejam i Kro- 
Iow Polskich , przy  połączeniu L itw y do Polski 
nasfałemi ,  puszcza Goyżewską nazw ana , z  k il- 
kasetr włok exystencyi zawierają ca , wiecznością 
na wstępy dla Szlachty nadaną, a poźniey wie- 
łolicznemi Konslyiucyami Seymowemi dla nich u- 
twierdzona została;  która przez kilkaset lat za 
rządem  Polskim i po przyłączeniu do państwa  
Rossyyskiego, w ich władarstwie bezpośrzedniem 
niebędąc nigdy, pod wiedzą Skarbu pozostawała; 
między tern bowiem —  za N a y m i ł o ś c i w s z y m  
R e s k r y p t e m  N A Y J A Ś N I E Y S Z Y  C E S A R Z  
W S Z E C H R O S S Y I  P A W E Ł  Iszy, Dobra Skar­
bowe W ilkią , JW . Gutakowskiey i Hrabiemu Hen­
rykowi Zabiełtowi darować raczył. —  mocą jako­
wego N a y d o b r o t l i w s z e g o  daru, po ustałem  
dożywociu Zo fii Zabiełłowey Lowczyney Litew- 
skiey, Izba Skarbowa W ileńska przez Członka 
z pośrzodka siebie delegowanego , Radzcy Stanu  
Ignacego Listowskiego, w roku  1 8 0 5 llpca  17  
d n ia , Starostwo W ilk ią  z poszczególnieniem po­
dług N a y  w y ż s z e g o  Przyw ileju wszystkich at- 
tynencyow naydrobnieyszych , listem podawczym, 
tymże Gutakowskiey i Hrabiemu Zabiełłowi na 
dziedzictwo podał —  lecz o puszczy szlacheckiey 
Powiatową Goyżewską zwaney  —  w tymże liście 
podawczym — składającey się ze trzechset więcey 
włok, nieposzczególnił —  owszem ona, jak uprze­
dnio, tak i po objęciu przez Zabiełły Starostwa 
W ilkiskiego na dziedzictwo , jeszcze przez dwie 
dawności z  okładem, we władarstwie okoliczney 
Szlachty, z kilkuset Fam iliy złożoney, exysto- 
Wała\ i nakoniec, kiedy z W oli N A Y M lE O Ś C I- 
W S Z E G O  M O N A R C H Y  Wszech Rossyi, nazna­
czone zostały Kommissye z M arszałka  , Członka

Skarbowego i Komornika Skarbowego złożone, na  
odgraniczenie dóbr na wieczność darowanych, 
wtenczas oddalony od obowiązku Assesor Depar­
tamentu  1 go J W . Komar, przybywszy do dobr 
W ilki), sam jeden bez kompletu, nad sferę N A Y -  
M IL O Ś C IW S Z E G O  M O N A R C H Y  Reskryptu, i 
pomimo przywileje anto unioWe, KóhstylUbyami i 
Ukazami Im iennem i zatw ierdzone, pod pozorem 
ograniczenia majętności W iik ij  —  prawołomnie 
puszczę Goyżewską do niey wcielił —  o co poza­
noszono do władz właściwych zażalenie. —  Po 
czem Hrabia Henryk Zabiełło wyprzedając W il­
kią JW . Hrabiemu Tyszkiewiczowi Pułkowniko­
w i , jak  poświadcza Inlromissya w Akta Powia­
towe Rossieńskie wprowadzona , teyie puszczy  
Goyżewskiey, jako obcey własności , w possesyą 
nie p o d a ł, owszem Szlachta mająca doń wstęp, 
aż dotąd bezprzeszkodnie załatwia gospodarskie 
potrzeby z teyże puszczy; i dla tego, ■ażeby Ła­
dne tranzakcye prZez nikogo na odjęcie od pra­
wych władaczów nieraz pisaney puszczy tworzo­
ne nie były, i że o podniesienie nieprawey czyn­
ności Assesora -'Komara , w skutek podanych Za­
żaleń, uciemiężona Szlachta przez nieprawną u- 
zurpacyą, dopóminać się będzie, p rzed  Całą P u ­
blicznością oświadcza się, i takowe oświadczenie 
do Akt Sądu Powiatowego Rossieńskiego poda­
wszy, żąda o zamieszczenie do Gazety Kuryera  
Litewskiego, które własnoręcznie podpisuję: 

W incenty Witkowski Plenipotent.
Roku  1 853  miesiąca maja  1 8  d n ia , przed  

Aktam i JEGO IM P  E R A T O R S K IE  Y  M O Ś C I  
Rossieńskiego Powiatowego Sądu, w skittek nasla- 
łey na podaną prośbą rezolucyi , staWając obe­
cnie W JP . W incenty W itkowski, takoWe oświad­
czenie do Akt podał —przyjęto1

Assesor Sądu Powiatowego Rossieńskiego 
Jan Dowgird.

Jest w Aktach świadczę, Antoni M inołgan- 
ski Cuzkiewicz Regent Sądu powiatowego Ros­
sieńskiego. ( 7 1 4)

f i  > . V

W edle Ukazu JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  
M O  S C I Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

i  Pozew przed  Sąd  M agistratu Miasta Gu- 
bernskiego W iln a , do rozprawy z regestrów Go­
ścinnych, wynosi się z powództwa Mieszczan m ia­
sta Toropca M ikołaja Nowińskiego, P elagii Ko-  
żewnikowey wdowy, Iryny Mielnikowey Z dokła- 
dem męża Jana Nowińskiego, or aż A lexandra  i 
Anny Nowińskich, z dokładem opieki, w  referen- 
Cyi do dowodów U Sądu złożyć się mających, o- 
raz dekretów Sądu M agistratu Wileńskiego  1 8 2 0  
ju n ii  5 j i 83 L 9 bra 3 dnia i  1 8 33 roku apryla 
i 4  d n ia , kopią z spraw z stawaj ąćem i, z da l-  
Szemi kontumacyynie naslałycli —  po UUfudz. 
JP P . i Starozakonnych: Jehora llolesznikowa o 
rubli assygn. 1 , 0 0 0  i r. sr. 3o kop, 4 2 . —  Jana  
Supinskiego o rubli assyg. 1 9 6  —  Dominika M a -  
lewicza Sekretarza o rubli assygn. i 35 i  rubli
srebr. 1 0 .  Sebestyana Stachowskiego o rub. sr.
i j o .  —  Annę Maxowq. z dokładem potomstwa i  
Opieki o rubli sr. 44  kop. 58 . —  Siemiona R y ­
żego o rubli sr. 2 1 .  —  A lexie ja  M iedzwiedzieje- 
wa o rubli sr. 2 0 . —  Grzegorza Chilewskiego lub 
Sukcessorów o rubli sreb. 2 9  kop. i o .  —  Kowala 
Parozia o rubli sr. 7  kop. jo .  —  M ikity Żeroże- 
wnika lub jego Sukcessorow o rubli sr. 5 kop,
5 o . —  Józefa Iwaszkiewicza Radnego o rubli sr.
6 kop. 9 0 . —  Parczewskiego o ruh li sr. 35 kop.



JDod. do Gaz. Kur. Lit. N. 66— ■ JVilno dnia y Czerwca v. s. i855 roku.
5 . __ Andrzeja Klimaszewskiego Sukcessorow b.
Burm istrza Klimaszewskiego o r . s r .  i  kop. 35.—  
Krulikowshicgo o r .s r .  8 kop. 2 5. —  M ikitz Po- 
lukowa lub jego Sukcessorow i  ionę M arynę o 
r. sr. 1 kop. bo- —  Polemberskiego o r. sr. z i
kop. 80. ■—  Mordućha Słonimskiego o r. sr. 3 kop.
y 5.  Mejera Abramowicza o r. sr. 5 kop. 45 .-—*
Nowikowa lub jego Sukcessorow o r. sr. 2 kop. 
4 o. — Abrahamkę Gitarnika o r. sr. 1 kop. >8o.—  
Szlomę Kusznierza o r .s r .  20 kop. 35. —  Karo­
la Krupskiego o r. sr. 16. —  Wincentego W in -  
czy o r. sr. 64 kop. 4 o. —  Star. W ó lfa  Cypkina 
o r. sr. 1 o kop. 5. —  Leybę Grodzieńskiego o r. 
sr. 17 kop. 2 5 — Antoniego Siemiona o r. sr. 1 
kop. 5o. — A lexandra Żółkowskiego o r. sr. 12
kop. 3 o . ----Jitriewskiego o V. sr. 5 kop. —-
Sukcessorow zmarłego Bukowskiego, to jest: F ran­
ciszka i dalszych o r .s r .  38 kop. 55.  Szlomę
Kuśnierza o r. sr. 20 kop. 3 5 . —  Polakowa o r. 
sr. 3 kop. Bo. - —  Kulikowskiego o r .sr . 2. —  Ley­
bę Szmoyłowicza o r. sr. 11 . — Jankiela Aakitay- 
■kę o r .s r .  10 kop. 5. —  FAhę Mowszowę o r .s r .
6 kop. 3 .  Nochima Leybowicza o r. sr, 4 kop.
3 0>__ Sorkę Morduchowę lub jey  sukcessorow o
r .s r . 36 kop. 4g . —  B azię Aberowę o r .s r .  1 1 .— 
Lipkę Daychesową o r. sr. 3 2 kop. 87. —  Fiedo­

ra Beyterowskiego o r. sr. 11 kop. 5o. —  Berkę
W iłkomirskiego o rubli srebr. 13 k. 80. Jakuba
Sawickiego o r. srebr. 4 kop, 56.  Mowszę O-
szmiańskiego o r. sr. 2 3. —  'Eaxowa o r , sr. 1 
kop. 50. —  Neferowa Porucznika o r. sr. 1 kop, 
1 0 .-— Macieja Lubańskiego Sowietnika o r. sr.
’97 kop. 5o. — Fiedora Lary nowa o r .s r .  3 5__
Macieja Tómaszewicza Sowietnika o T, sr. 90.-— 
Antoniego Boblewskiego o r. sr. 160 kop. 60. —  
Sahajewskiego o r. sr. 154. —  Abrahama B a w i- 
dowicza Gordona o r. sr. 5 o. —  Kazimierza Ju-  
chnowicza o r .s r .  438 kop. 46 . — Ester Mordu­
chowę o r. sr. 200 . ’— Rochlę Karpelowę o r . sr. 
88 kop. 76. —  Okutowicza o r. sr. 17 .—  Abraha­
ma Bawidowicza o r. sr. 180. —  Jakiegokolwiek 
imienia Sukcessorow Barona Bożena Sowietnika, 
zawiniających, a zaś jakiegoY Iwiek imienia P u -  
ciatowey Pisafzowey nabywczyni domu w mieśoie 
W ilnie  na P ohulance, do niebronienia skutków 
zapaść mającego wyroku o r. sr. 170. —  P r o ś ­
b a c h :  o warowanie locum suindi na niestawa- 
jących, o sądzenie summ z procentami i expen-  
sami w naybliŁszym terminie pod karami sprze- 
ciwieństwa , lub extenuacyą do wszelkiego f u n ­
duszu , 2 wolną lic.ytacyą ruchomości i  sekwe- 
stracyą osób , o bliiszość do dowodu i odw0du  
juramentowego , o wydatki prawne przez  konde- 
mn0wanie się zwiększone, i o to co czasu sprawy 
proszonem i dowiedzionćm będzie —  S. Ż . M . 
Sam  aktor Sprawy podpisuję: ,833  ju n ii  2 dnia.

łlBaHŁ JJoBHHCKlit.
Roku  1833 miesiąca ju n ii  5 dnia. Kancel- 

larya Miasta fV ilna  zaświadcza: ze kopie tego po ­
zw u posłano dnia dzisieyszegO Z M agistratu W i-  
leń, d0 Części pierwszey Oslrobramskiey PKileń. 
Mieyskiey P o lic ji, dla wręczenia za rewersami: 
Alexandrow i Żółkowskiemu  —  B ochli Karpelo- 
w ey —  fVolfowi Cypkinowi —  Jankielowi Zaki-  
tayce —  Osobne zaś kopije posłano do Części agiey 
tey&e Policyi, celem podania takowych Annie M a-  
xovcey i PV. Puciatowey Pisarzowey. 
bgnacy M isiewicz Regent, Kollegialny Begestrator.

--------------- (7 ,8 )

Sąd Pow iatow y W ileń sk i, zawiadamia 
wszystkich kredy tor ów i pretensoró w Franoisz- 
ki Ł opatow ey Regentowey, iż sprawę Konkur­
sowy teyże Łopatowey w tym Sydzie odbywa­
jący się w  dniu l o b .  m. junii wezinio do namo­
wy, a na pretensye stron mejawiyoyob się amis- 
*yą uzna. Kuka i 833 jaoii 6 dnia.

Assesor Stanisław Drzewicki.
Assesor Jan Pisanka.
Assesor Cezary W iłeyko. 
Regent Marcelli Talat. (7 1 5.)

1 Syd Taxatorsko*Exdywi żorski, Remis- 
sy Są da spraw Cywilnych Białostockiego i So^ 
kolskiego Pow iatow  , w d n in  4 listopada 1829 
rokn nastały, na rozdzielenie sohedy sukoesso- 
rów Alexandry T odw enow ey, przez takiż Syd 
Exdywizorski w Dzięoiołowie 1820 rokn, dnia 
ao września odbyty, wydzielocey, pomiędzy w ie­
rzycieli Józefa iod w eoa , nie otrzymnjąoyoh w  
onym ie Sądzie za swoje należności-, znpełney  
satysfakcyi , w  pierwszey Exdy w iz y i, za nie- 
przyiśoiem do skntkn Exdyw izyi w  nprzednio 
naznaczonym terminie, to jest: w  dnin 22 listopa­
da 180 2 rokn , ani w  terminie późnieyssym na  
dzień 18 kwietnia b. r. zamierzonym; w zyw a  
przez uinieysze na termin ostateczny ożyli pre- 
klnzyiuy, to jest: na dzień l  września b. r., i £0 
w tym terminie na wszystkich nie stawajyoyeh, 
amissyja w ich pretensyjaoh ogłoszona zostanie, 
ostrzega,—  D att w  Dzięciołowie dnia 1 o k w ie­
tnia 18 33 rokn.

Exdy wizor Prezydnjąoy Franciszek Grodzki.

* N iiey  podpisany , stosownie do oświad­
czenia w  roku 4 855 m arca 2 8  d. za Nrem  
4,525, W ik ta c h  Powiatowych JPileń. za p i­
janego, przez ninieysze daje wiedzieć, aby nikt
0 dom murowany bez JSru na Końskim targu  
p o  zm arłym  w W iln ie  S tar oz. Szm oyle Tau- 
berze stry ju , ze Staroz. Jan k idem  -Aronem
1 Leybą, oraz sukcessorami Mbrama B oru - 
chowiczami Tauberami w  Ładne pism a, ukła­
dy, i nabycia wchodzić nie chciał, pieniędzy  
na zastaw i dokumentu pod  żadnym  wzglę­
dem nie pozyczał; albowiem prócz tego , Łe 
nizey podpisany z głowy swojego oyca je s t  
konsukcessorem do ogólnej pozostałości p o -  
rzeczonym stryju , ale nadto je s t realnym  
kredytorem na r .  sr. 6,o5o za wexlem 181? 

feb r . 4 dnia, o tę i  pozostałość w  sa tysfak­
c j i  zapewnionym. 4853 junii 6 dnia.

Boruch Jakowicz Tauber.
IlenamamB a o 3 b o j i h i o : b ł  Aojtamocmn łJojmzf- 

MeScmepa IIpaKyAHHŁ Popcjcifi. (717)

5. Ud VViionskiego Gubernialnege Ktądn. 
N a oddanie w dzierżawę mieskioh artykułów  
czynszowyoh bramnego, brakowego i z rybnego 
rynka w trzechletnią , a gnojowego , łokoio- 
wego, i krobkowego w jednoroczny dzierżaw ę, 
z rozporządzenia tego llzydn odbywać się będą 
w W ileńskiey Skarbowey Izbie targi, pierwszy 
2 3, a przetarg 27 dnia następującego czerw ca; 
iyozycy wziąć takow e pobory w dzierżawę, ra- 
ozy przybyć na pomienione terminy do Skarbo­
w ey Izby z pewuemi załogami ; przyezćm n -  
przedzajy się źyctaoy uozęstniozyć w  targach, 
ze potnienioue dochody oddają się w dzierżawę



p o d ł u g  d a w n i e j s z y c h  i n s t r u k t a r z y  b y ł y c h  d o  w i a d a m i a  i n l e r e s s o w a n e  s t r o n y ;  £e w  k o u k l  a z y l
l S ' M ' r o k a .  M a j a  2 9  d n i a  1 3 3 3  r o k u .  p o r u c z o n re g o  k o n k u r s o w e g o  d z i e ł a ,  d e k r e t  o -

A s s e s o r  J ó ^ e f  S z u l c .  o z y w i s t y  w  d n i u  8 m m i e s i ą c a  c z e r w c a  t e r a z n i e y -
S e k r e t a r z  J a m o u t .  s z eg o  r o k u  p r o m u l g o w a ć  b ę d z i e .
N a o z e l u i k  S t o ł u  W . S z a r s k i .  6 9 6 ) A n t o n i  R e w k o w s k i  A s s e s o r  S a d u  P t t u  O -

  sz tn ia ń .  E x d y w i z o r .
3 O d  J u r b o r s k i e y  T a m o ż n i  ogłasza  s ię ,  iż I g n a c y  J a n u s z e w i c z  A s s e s o r  S ą d u  P .  Osz ro .

w n i e y  z ł o ż o n e  są p ie n ią d z e  , n a l e ż ą c e  w n a -  i  E x d y w i z o r .
g r o d z i e  za k o n f i s k a t y  t o w a r ó w ,  r ó ż n y m  o so b o m ,  I g n a c y  M i e r z y ń s k i  A ss e so r  S . P . O s z .  i E x d y -
k t ó r y c h  ff l i eysce p r z e b y w a n i a  T a m o ź n i  n i e w i a -  H e g e u t  O g a u o w s k i .  ( 6 g 3 )
d o m e ,  a m ia n o w ic i e  b y ł y m :  C z ł o n k o w i  R a d z c y  -----------------
H o n o r o w e m u  S o k o ł o w s k i e m u  4 i  r u b .  9  ko p . j  3  S ą d  E x d v w i z o r s k i  p r z e z  R e m i s s ę  S ą d u
Z a r z ą d z a ją c  ym : P a u l s o n o w i  7  r u b.  33*  k o p . ,  P o w i a t o w e g o  O s z m i n ń .  na r o z d z i a ł  f u n d u s z u  z e -  
R a d z c y  K o l l e g i a l n e m u  B a r o n o w i  K r o n e  2 6 0  r .  s z ł eg o  K a z i m i e r z a  S u l i s t r o w s k i e g o  u a z n a c z o u y ,  
641  k o p . ,  R a d z c y  H o n o r o w e m u  J a n o w i  P a w ł o -  po z a s k a t e c z u i e u i u  d n i a  5go  t e r a z n i e y s z e g o  m i e -  
w o \ \ i .  j a  r u b .  2 2  k o p . ,  P a r a f i a l n e m u  D o z o r c y  s i ą c a  m a j a  w  f o l w a r k u  D - y n o w i e  w  P o w i e c i e  
I w a s z k i e w i c z o w i  2 7  r u b .  2 7 ’ ko p . ,  ż y d o w i  Dan-  O s z m i a ń .  s p r a w d z e n i a  o d b y t e y  u p r z e d n i o  i n -  
c i g e r o w i  2 0  r u b .  3 4  k o p . ;  P o m o c n i k o m  D o-  w e n t a c y i ,  na  k o n t y n o a c y ą  t e y  s p r a w y  d z i e ń  i 5 t y  
•zó roów t a m o ż e n n e y  s t r a ż y :  K o r j a k o w o w i  5 i r .  n a s t ę p u p g o  m i e s i ą c a  J u u i i  t e r a z  i d ą c e g o  i 8 3 5  r o -  
1 7 * k o p . ,  J u n d z i ł ł o w i  a i l  r u b .  8 6 J kop . ,  M i -  k u  z a d a t e r u ń n o w a  w s z y ,  o t e m  w s z y s t k i o h  t e g o ż  
t a w s k i m  m ie sz cz a n o m ;  P i ę t o w i  0 2  r u b .  5 4  k o p . ,  S u l i s t r o w s k i e g o  w i e r z y c i e l i  z a w i a d a m i a ,  i a b y  w  
i y d o p i :  B e n d o r f o w i  3o  r u b .  i*  k o p . ,  D o m b r o -  w y r a ż o n y m  t e r m i n i e  z d o  w o d a m i  d o  t e g o ż  S ą d u  
w e r o w i  3 o  r u b .  j J  k o p . ,  D w o r z a n i n o w i  J o t e y -  p o d  u t r a t ą  s w y c b  p r e t e n s y y  j a w i l i  s ię ,  p r z e *  n i ­
c e  3 r u b .  1 0  k o p .  , U r z ę d n i k o w i  H ł a d k i e m u  n i e y s z ą  A w i z a c y ą  o b o w i ą z u j e ,
9  r u b .  3 o  k o p . ;  O b j e ż d c z y k o m :  A n d r z e j o w i  K o r -  K a r o l  C z e r n i c k i  b .  S ę d z i a  Z i e m s k i  O s z m i a ń .
d a s z o w i  3  r u b .  7  k o p . ,  S o k o ł o w s k i e m u  5 r u b ;  i  E x d y w i z o r .
7  k o p . ,  J ó z e f o w i c z o w i  3 r u b .  kop. ,  M i ł e y -  A n t o n i  R e w k o w s k i  A s s e s o r  S ą d u  P i l a
c e  i 5 1 r u b .  4 8 ,  D c m e n t e m u  A u g u s t y n o w i .  O s z m i a ń .  i E x d y w i z o r .
o z o w i  . 6 8  r u b .  7 0 * k o p . ,  J a n o w i  M i n i c h o w i  5 o  B o g n s ł s w  S w i e b o d a  S ę d z i a  b .  G r a n .  O s z m .
r u b . ,  ż y d o w i  J a n k i e l o w i  I l i r s z o w i c z o w i  5 g 5  r .  i E x d y w i z o r .
g o |  k o p . ,  t u d z i e ż  s u k c e s s o r o m  D o s m o t r s z c z y k a  R e g e n t  J a n  B o g u s ł a w s k i .  (6 9 2 )
M o z o c h i n a  k t ó r y  u t o n ą ł ,  1 9 8  r u b .  7 7  kop .  —  Z a -  -----------------
c z e m  w y ż e y  w y r a ż o n e  osoby ,  a w  p r z y p a d k u  4  P o d p i s a n i  f a b r y k a n c i  w y r o b o w  n o w e g o
ś m i e r c i ,  i c h  s u k c e s s o r o w i e  , d l a  o d e b r a n i a  t a -  s r e b r a  ( P a g f o g  z w a n e g o ) ,  m a j ą  za  o b o w i ą z e k ,  
k o w y c h  p i e n i ę d z y  , ma ją  p r z y b y d ź - d o  J u r b o r .  o z n a j m i ć  S t a n o w ń e y  P u b l i c z n o ś c i ,  iż,  d o « t r z e g ł -  
s k i e y  T a m o ż n i  s a m i ,  l u b  p r z y s ła ć  p e ł n o m o c n i -  szy t u t a y ,  w y r o b y  z m e t a l  B r y t a u i k ,  b i a ł e y  m i e -  
kÓW na p o s ta n o w io n e  p r a w e m  t e r m i n y ;  j e ś l i by  d i i ,  o r a i  1  i n  t a l a ,  p o d  n a z w i s k i e m  n o w e g o  s r e -  
zaś  k o m u  d la  o d l e g ł o ś c i  m ie y s o a  n i e m o ż n a  b y -  b r a ,  n i e  p o c h o d z ą c e  z f a b r y k i  p o d p i s a n y c h ,  a  
ł o  p r z y b y d ź  s a m e m u  l u b  p e ł n o m o c n i k o w i ,  t e -  m o ż e  n a  w e t  i z d r o w i u  s z k o d l i w e ,  p o d  p o z o r e m  
d y  t a k o w i  p o w i n n i  u w i a d o m i ć  o swoje rn  m i e y -  m o j e g o  f a b r y k a t u ,  s p r z e d a w a n e ; —  a z a t e m  o -  
s c u  p r z e b y w a n i a ,  z w y r a ż e n i e m :  j a k i e y  g u b e r n i i ,  s t r z e g a m y ,  źe  w y r o b y  n o w e g o  s r e b r a  ( P a k f o g  
p o w i a t u  i  w s i ,  p o  u p ł y n i e n i u  k t ó r y c h  t e r m i n ó w ,  z w a n e )  z f a b r y k i  n a s z e y ,  K r ó l e w s k o -  P o l s k o  U- 
j e l e l i  n i k t ,  d l a  o d e b r a n i a  nie p r z y b ę d z i e ,  t e d y  p a t e n t o w o n e y  w  W a r s z a w i e ,  o z n a c z o n e  są z n a -  
p i e n i ą d z e  o d e s ł a n e  b ę d ą  d l a  p r z y ł ą c z e n i a  d o d a -  ka rn i  (H .  e t  C.  i d w a  m ł o t k i  n a  k r / y z ) ;  t a k o w e  
c h o d ó w  s k a r b o w y c h .  t y l k o  z p o d o b n e n ^  z n a k a m i ,  ju ż  u ż y w a n e  za

S e k r e t a r z  M a r u s z e w s k i .  ( 6 8 9 ) d  w ie  t r z e c i e  n a  po  w r ó t ,  w  g o t o w y c h  p i e n i ą d z a c h
—--------------- l o b  w  z a m i a n  p r z y y  i n o j ^ m y ,  — o r a z  u a d m i e u i a -

3  N a  m o c y  r e a o l n c y i  W o ł y ń s k i e j  G u b e r -  n>y» ża M e t a l  p o w y ż s z y  n a s z e g o  f a b r y k a t u ,  p r z e *  
n i i , W ł o d z i m i r s k i e y  D w o r z a ń s k i e y  O p i e k i  ig o  D o k l o r o w  C h e m i c z n i e  a p p r n b o w s n y ,  i za w c a -  
m a r c a  i 8 3 5  r o k u  z a p a d ł e y ,  o g ła s z a  s ię  w s z y s t -  le n i e s z k o d l i w y  u z n a n y m  zo s ta ł ,  n a  k t ó r e  ś w i a -  
k i m  o s o b o m ,  m o g ą c y m  m i e ć  j a k i k o l w i e k  w p ł y w  d e u t w a  p r z e z  JVV.  C h o ł o d o w i c z  G e n e r a ł  S z t a b g -  
d o o h o d z e u i a  s u k c e s s v i  p o z o s t a l e y  w r m h o m y m  l e k a r z  C e s a r s k o  - Ro ^ sy i - k i  C z y n n e y  A r m i i  w  
m a j ą t k u  p o  z e s z ł y m  z t e g o  ś w i a t a  W o ł y ń s k i r y  Y V a r s z a w i e . —  D o k t o r  Ś ig i s m .  F r e d r i c h  H « r m -  
G u b e r n U  W ł o d z i m i r s k i e g o  P o w i  fu ,  P r o b o s z c z u  s t u d t  K r ó l .  t a y n y  R a d c a  M e d .  i p r o f e s o r  w  
m i a s t e c z k a  L u b o m i a ,  X i ę d z u  J - i k ó b i e  K . i c z y ń  B e r l i n i e ,  D n k t o .  N a t r o p  K r ó l . M .  f i zyk  w B e r l i n i e  
sk i t n  z t e m :  a b y  o d  m o m e u t a  n i m e y s z e g o  o b j a -  i i n n y c h  P a n ó w  Do k  toi  ó w  na s ze y  f a b r y c e  u d z i e -  
w i e n i a ,  d o  u p ł y n i e n i a  t r z e r h - m i e s i ę c z n e g o  t e r -  ł o n a  z o s t a ł y .  W y r o b o w  m o je g o  F . i b r y k « t n  d o ­
m i n u ,  d o  W ł o d z i m i r s k i e y  D w o r z a ń s k i e y  O p i e -  s t a ć  m o ż n a  u  P a n a  J . i o a  D a w a o e g o .  W  W i l u i e  
k i  j a w i l i  s ię ,  d l a  u d o w o d n i e n i a  p r a w  s w o i c h  d n i a  1 8  m a j a  1 8 33  r .  H  nrng>T e t  C.  < 
d o  s u k c e 8syi  w s p o t n n i o n e g o  r u c h o m e g o  m a j ą t  I l e u a n i a m b  /to3B0Jiaio: l i o . i m  piel i  cmej rb fTpa-
k u ,  a  t o  n i e o d m i e n n i e  w  z a k r e ś l o n y m  t r ze ć , h -m ie -  KTAHU,> I  o p c K i u . _________________________ p654>

t i ę o z n y m  t o r m i n i e ,  p o d  o b a w ą  u t r a t y  p r a w a  d o -  2  M i e s z k a j ą c a  w  m i e ś c i e  W i l n i e  t L n b o w
C h o d z e n i a  s u k c e s s y i  za  n i e j a w i e n i e m  się.  N o w i c k a ,  w y j e ż d ż a  z a g r a n i c ę  d l a  p o l e p s z e n i a

A s s e s o r  S ą d u  Z i e m s k i e g o  W ł o d z i m i e r s k i e g o  e d r o w i a  8 WOj„go w  m i n e r a l n y c h  B a d e r i s k i . h
Jan U b n i s k i .  _____ _ _ _  ( 6 $ 7 )  w o d a c h  w  P a ń s t w i e  A n s t r y u c k i e m  z n a y d u j ą -

o y o h  s ię ,  z t e r m  n e m  r o c z n y m ,  z s y n e m  s w o i m  
3  S ą d  T a x a t o r s k n - E x d y w i z o r > k i  n a  r o * -  E ( j v v a r d e m  sześć  l a t  o d  u r o d z e n i a  m a j ą c y m ,  i  

d z i a ł  m a j ą t k ó w  J W W .  F r a n c i s z k a  i J ó z e f y  z s t u £ a o a  G i e r t r u d ą  E U b i - t ą  J a k o w s k ą .  
B i l l e w i o z o w  C z e o h o w i o z o w  , P r e z y d e n t o w s t w a  B b ^ o - i ^ n o c u i u  l lo j iu n M e u c m e p a  f lpaKy^HHi)*
S ą d u  G r a n i c z n e g o  P t t u  O s z m i a ń . u s t a n o w i o n y , z a -  T o p c u i u .  (6 9 a)

D r u k a r n ia  ^4. M are inęw sk iega .
D m w a l i  <>ą t t i i o w i ż  W i l n e .  r8S5. 7 C z e r w c a .

C<rM9 s  L a e x  Bot iowsxr .


